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W nowej szkole.

Każdemu z nas przyjście do nowej szkoły kojarzy się z obawą przed nowymi wyzwaniami. Uświadamiamy sobie, że czekają tam na nas nowe koleżanki i
koledzy, nowe smutki i radości.
Często zastanawiałam się jak będzie wyglądał mój pierwszy dzień w szkole. Nowa klasa, koleżanki, nauczyciele a nawet nowe otoczenie sprawiało, że
czułam się niepewnie nie wiedziałam czy dam radę podołać nowemu wyzwaniu. Pierwszego września wstałam wcześniej by nie spóźnić się na rozpoczęcie
roku. Po skończonym apelu czekałam na wejście do nowej klasy, by móc poznać swojego wychowawcę. Mimo wcześniejszych obaw, próbowałam nie
okazywać zdenerwowania, które jednak towarzyszyło mi przez cały czas. Nowe koleżanki jak i zarówno koledzy, okazali się bardzo mili i sympatyczni.
Moją klasę polubiłam już po pierwszym dniu nauki. W pierwszym tygodniu lepiej i bliżej poznałam poszczególne osoby z klasy. Dowiedziałam się, jakie
każdy z nas ma hobby, czym się interesuje i co lubi robić, na co dzień. Moja nowa wychowawczyni to bardzo miła i uprzejma osoba. Jestem pewna, że
współpraca z nią przez 3 lata w nowej szkole ułoży się jak najlepiej bez żadnych problemów, i przyniesie dużo radosnych wspomnień. W pierwszym
tygodniu nauczyciele zapoznali nas z systemem i programem nauczania na ten rok szkolny. Zdziwiła mnie ilość nauki, oraz wysoki poziom oceniania z
poszczególnych przedmiotów. Moimi obawami było to, że dojdzie do jakiejś sprzeczki między mną, a innymi uczniami. Na szczęście tak nie było. Bardzo
cieszę się z tego, że mam przyjazną klasę, i mam nadzieje, że bez kłótni i w przyjaźni dotrwamy do samego końca trzeciej klasy gimnazjum.
Te trzy lata będą na pewno obfitowały w ciężką pracę, lecz zaowocują one ogromem nowych doświadczeń. Będą to tylko dobre i miłe doświadczenia, a
moje wyniki będą adekwatne do włożonego wysiłku w naukę.

VI edycja Ogólnopolskiego 
Konkursu Ekologicznego

 
 "Drugie Życie Elektrośmieci!"

Zapraszamy uczniów do podjęcia zadań, które zwrócą uwagę uczniów na problem recyklingu odpadów
niebezpiecznych. Konkurs ma charakter ogólnopolskiej rywalizacji. W naszej szkole zespół konkursowy składa się z
następujących uczniów: Aleksandra Glazer, Natalia Grzywocz, Łukasz Markewka, Julia NIewiadomy, Karolina
Pastuszka  (kapitan), Lucyna Płaszczyk, Julia Pustułka, Julia Razakowska, Oliwia Steller,, Zofia Witaszczyk i opiekuna
– Sylwii Kunickiej – Maniury.
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Drugie Życie Elektrośmieci!
Bardzo lubimy działać na rzecz szkoły i naszego miasta. Nasza szkoła
znajduje się w miejscowości o dużym bezrobociu. Łączy nas troska o
przyszłość świata i chęć zmian złych nawyków. Chcemy także
zwiększyć świadomość społeczeństwa w kwestii zmian klimatu,
zachęcić do zmian nawyków wśród młodzieży i ludności
siemianowickiej. Chcieliśmy pokazać, że młodzież siemianowicka chce
coś zmienić- odcisnąć jakiś ślad dla naszego miasta bez względu na
trudności. Chcemy, aby ludzie w Siemianowicach nas się nie wstydzili .
Pragniemy nasze miasto wspomóc, zwiększając świadomość
mieszkańców, dotyczącą zmiany klimatu. Wolimy pokazać rodzicom,
rodzinom, osobom starszym, że młodzież w obecnych czasach chce
pomóc im żyć w czystej Polsce. Rodzicom chcemy uświadomić, że
wyrzeczenia w wyniku bezrobocia, braku pieniędzy - nie poszły na
marne. Wybieramy drogę, która kształci młodzież, aby ich wspomóc.
Naszej grupie zdecydowaliśmy nadać nazwę „W11- wydział śmieci”.

W - 11 Wydział Śmieci

Uczestnictwo w konkursie polega na realizacji zadań podzielonych na:

ETAP I: Temat ZSEE jako istotny problemem we współczesnym świecie
Budowa zespołu konkursowego.
Dlaczego temat ZSEE jest istotnym problemem we współczesnym
świecie?
Udział w grze komputerowej „Wielka Zbiórka Elektrośmieci”.

II ETAP: Lokalna kampania edukacyjna
Zaplanowanie działań w ramach kampanii edukacyjnej.
Kampania edukacyjna promujące imprezę ekologiczną.
Impreza ekologiczna

Czym jest zużyty sprzęt
elektryczny i elektroniczny

(ZSEE)?
Pod pojęciem elektrośmieci rozumie się zużyty sprzęt
elektryczny i elektroniczny określany skrótem ZSEE. Do grupy
tej należą, m.in. nieużywane, przestarzałe lub zepsute pralki,
lodówki, żelazka, komputery, telefony, świetlówki i żarówki
energooszczędne, telewiziry i sprzęt audio oraz inne.

Zużyty sprzęt elektryczny i
elektroniczny zawiera się w 10

kategoriach:
1. Wielkogabarytowe urządzenia AGD: chłodziarki, lodówki, zamrażarki,
pralki, suszarki do ubrań, zmywarki, kuchenki elektryczne, piekarniki,
grzejniki elektryczne oraz klimatyzatory i wentylatory
2. Małogabarytowe urządzenia AGD: odkurzacze, maszyny
dziewiarskie, żelazka, tostery, frytkownice, rozdrabniacze, miksery,
młynki do kawy, noże elektryczne, suszarki, depilatory, golarki, zegarki
oraz wagi
3. Sprzęt teleinformatyczny i telekomunikacyjny: komputery, drukarki,
laptopy, kopiarki, kalkulatory, faksy, terminale, aparaty telefoniczne -
tradycyjne i komórkowe
4. Sprzęt RTV: radioodbiorniki, telewizory, dyktafony, magnetofony,
kamery, video, dvd, sprzęty hi-fi, wzmacniacze i instrumenty muzyczne
5. Sprzęt oświetleniowy: świetlówki, żarówki energooszczędne, lampy
wyładowcze oraz żyrandole
6. Narzędzia elektryczne i elektroniczne: wiertarki, piły, maszyny do
szycia , narzędzia do obróbki drewna i metalu, narzędzia do nitowania,
skręcania, spawania, lutowania, rozpylania oraz kosiarki
7. Zabawki, sprzęt relaksacyjny i sportowy: kolejki elektryczne, tory
wyścigowe, gry video, kieszonkowe gierki, komputerowo sterowane
urządzenia do ćwiczeń sportowych, automaty na żetony
8. Przyrządy medyczne: sprzęt do dializoterapii, radioterapii, badań
kardiologicznych, wentylacji płuc, zamrażarki laboratoryjne, testery
płodności i inne elektryczne urządzenia medyczne
9. Przyrządy do kontroli: czujniki dymu, regulatory ciepła, termostaty,
urządzenia pomiarowe i panele kontrolne
10. Automaty do wydawania: napojów, słodyczy oraz bankomaty

Sylwia Kunicka - Maniura
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Gazetka o ZSEE Lekcja

Robot 1 Robot 2

DZIAŁANIA UCZNIÓW:
1. Stworzenie gazetki o ZSEE.
2.Łukasz Markewka z klasy IAG kodował stronę konkursu.
3. Tworzenie chmur wyrazowych.
4. w klasie trzeciej na kółku przyrodniczym "W-11 - wydział śmieci"
przeprowadził lekcje o ZSEE. Uczniowie na pierwszych zajęciach poszerzyli
informacje o elektroodpadach, a na drugich wzięli udział w konkursie z
nagrodami.
5. Na kółku przyrodniczym "W-11- wydział śmieci" - uczestnicy
Ogólnopolskiego Konkursu Ekologicznego " Drugie Życie ELektrośmieci"
zorganizował konkurs na najładniejszego robota z elektrośmieci.     

Sylwia Kunicka - Maniura Sylwia Kunicka - Maniura
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Już po lekcjach...

Już po szkole! Wróciłam po siedmiu lekcjach zupełnie wykończona tygodniem intensywnej pracy. I już muszę przygotowywać zadanie domowe 
na poniedziałek! A na dodatek ta prasówka na wos… Włączyłam laptopa i czekałam, aż się załaduje. Po zalogowaniu chciałam załączyć 
przeglądarkę, ale niestety na łączu coś siadło. Pech. Jeździłam myszką po ekranie i od niechcenia otwarłam folder z wakacyjnymi zdjęciami. Tych 
nie spędziłam z moją serdeczną przyjaciółką. Magda wyjechała za granicę, a ja pojechałam odwiedzić moją babcię. Podobają mi się wakacje na 
wsi. Czasem wprawdzie narzekam na brak rozrywek, ale to jednak najlepszy sposób na wypoczynek, jaki znam. Wzięłam do ręki komórkę i
 puściłam sygnał pod najczęściej używany numer (i nie był to numer maminy!). Po chwili telefon zagrał „We mgle” Lisowskiej i odebrałam.

- Halo? Hej, Mary - odezwał się w słuchawce znajomy głos. – Jak tam?…
- Kiepsko, Net nie chce ruszyć – stwierdziłam. – Jestem makabrycznie zmęczona tym tygodniem i szukam dobrej wróżki, która odrobi za mnie zadanie na
poniedziałek.
- Na odległość raczej średnio mogę ci pomóc, zwłaszcza jeśli jesteś odcięta od maila. Chyba że przedyktować ci jakieś wypracowanie na polski?
- Jak ci się chce układać…
- Ale nie licz na to wcześniej niż za godzinę. Nie jestem alfą i omegą.
- Chyba mi się nie przyda. Ale jeżeli chcesz przygotować za mnie prasówkę na wos, będę wdzięczna.
- Nie będę aż taka dobra.
- Wiedziałam. A jak ty żyjesz?
- Po ludzku. Czyli cieszę się weekendem, nie zatruwając sobie tej myśli wizją przyszłego poniedziałku. Carpe diem!
- Czyli że co? Błogosławmy piątki?
- Nie – chwytaj dzień, ciesz się chwilą i tak dalej… Czym aktualnie się zajmujesz?
- Przeglądam zdjęcia z wakacji. Było super, jeśli wieś można takim słowem określić.
- U twojej babci jest spoko, choć nie bez znaczenia jest dokuczliwy brak zasięgu. I często elektryczności. Ale co tak, nie byłaś już nigdzie indziej?
- Jeszcze na krótko za granicą.
- Tak?! Gdzie?
- W Sosnowcu. Po zakupy.
- Ha, ha, ha. Strasznie śmieszne. A jak w szkole? Pomijając twoje pesymistyczne nastawienie.
- Ostatnimi czasy mieliśmy Dzień Języków Obcych. Służył on ponoć temu, żeby „poznać bogactwo języków”, no, czy jakoś tak. Nie lubię języka obcego
jako przedmiotu, natomiast sam dzień mi się podobał. Pierwsze trzy godziny normalnie, czwarta to był „Dzień Chłopca”, który, nawiasem mówiąc, u nas w
zasadzie się nie odbył. Nie jestem chłopakiem, więc mnie to specjalnie nie zmartwiło. Ważne, że lekcja była luźna. Na piątej i szóstej godzinie miał być…
Hmm, można to nazwać programem artystycznym, jeśli kłaść nacisk na sedno sprawy.
- Czyli co konkretnie?
- Najpierw quiz językowy, a na drugiej lekcji piosenki – tak z grubsza biorąc, żeby nie zanudzać.
- Czyli cokolwiek, co zwolniło was z lekcji. To OK. U mnie nic takiego się niestety nie stało. Kuleję z królowej nauk, czyli z „potęgowania potęg, iloczynów,
ilorazów i wyłączania wspólnych czynników przed nawias”, to też ogólnie.
- Pomóc? Służę przyjacielską radą i ściągą.pl, choć z tym drugim może być problem, ponieważ globalna sieć informacji nie potrafi przebrnąć przez router do
mojego Xp-ka.
- Rada też mi się przyda, ale łatwiej byłoby zrobić to na czacie.
- Przypominam, iż nie mam odpowiednich środków, aby się tam dostać.
- Przecież wiem. To oznacza, że będę musiała sama się podszkolić.
- O, mój kompuś właśnie złapał sieć.
- To doskonale, włączaj pocztę albo lepiej Skype’a. Nie mam przecież monopolu na rozmowy z tobą.
- To do zobaczenia za kilka minut.
- Cześć!
Odłożyłam telefon, posłusznie załączyłam Skype’a i rozłożyłam zeszyt. Ktoś musi jej w końcu tę matmę wytłumaczyć.
                                   
                                                                                                                                                                                                                                                               
                                                                                                                                                                                                    Mary


